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sto so w an ia  p rzep isy  o podzia le  n ie ruchom ośc i ro ln y ch , obecn ie  bow iem  la s  n ie  je s t 
n iezb ęd n y  do p ro w ad zen ia  g o sp o d arstw a  ro lnego . S ko ro  za tem  is tn ie ją  o d ręb n e  
p rzep isy  o p o d z ia le  i ro z d ra b n ia n iu  lasów , to  — zd an ie m  a u to ra  — te  w ła śn ie  
p rzep isy , a  n ie  p rzep isy  u s ta w y  z 1963 r. b ęd ą  m ia ły  zasto sow an ie .

P rzez  gospodarstw o  ro ln e  na leży  rozum ieć  g o sp o d ars tw o  p rzeznaczone  n a  ce le  
p ro d u k c ji ro ln e j, h odow lane j, og rodn iczej, sadow niczej i  ry b n e j. J e ś li  is tn ie ją  ta k ­
że z a k ła d y  p rzem ysłow e, to  o c h a ra k te rz e  g o sp o d a rs tw a  d e cy d u je  to , co pod 
w zg lędem  gospodarczym  będzie  p rzew ażać  (chyba że p ro d u k c ja  p rzem y sło w a  m a 
zw iązek  z g o sp o d ark ą  ro lną).

N ow a u s taw a  rz u tu je  n a  tre ść  p rzep isów  p ra w a  rzeczow ego. A u to r  o m aw ia  
szereg  w y p ad k ó w  i podnosi m . in., że dz ia łan ie  a r t .  73 § 2 p r. rzecz, zo sta ło  w  
s to su n k u  do n ie ruchom ośc i ro ln y ch  p rzek reś lo n e . P rz e p is  te n  m ów i o w y k u p ie  — 
w  w y n ik u  o rzeczen ia  sąd u  — przez  p osiadacza  d o b re j w ia ry , k tó ry  w zn ió sł b u ­
dow lę n a  cudzej n ieruchom ośc i, p rze s trzen i z a ję te j pod  budow lę , je ś li  je j w a rto ś ć  
p rzew yższa  znaczn ie  w a rto ść  za ję te j pod  budow ę p rze s trzen i. P o d c iąg n ięc ie  tego  
p rzep isu  pod  sk u tk i a r t .  1 i 2 u s taw y  czerw cow ej m oże w yw ołać  n iep o żą d an e  
k o n sek w en c je  gospodarcze, budow le  bow iem  m ogą być n iep o trzeb n e  w łaśc ic ie low i 
ziem i o raz  m ogą go obciążyć dużym i sp ła tam i, b u d u ją c y  zaś, k tó ry  n ie  będzie  
m ógł k o rzy s tać  z do b ro d z ie js tw a  a r t .  73 § 2 p r . rzecz., m oże być w  k o n sek w en c ji 
pow ażn ie  pokrzyw dzony .

R ów nież n iem ożność  n ab y c ia  z iem i p rzez  zasiedzen ie  m oże w  w ie lu  w y p a d ­
k ach  odn ieść  n iep o żąd an e  sk u tk i. B ędzie to  w y stęp o w ać  w  szczególności w  s p ra ­
w ach  o ek sm is ję  d łu g o le tn ich  posiadaczy , gdzie  z re g u ły  s to so w an y  b y ł a r t .
3 p.o.p.c. T ak i posiadacz  do b re j w ia ry  m ógł zasiedzieć  p o siad an y  g ru n t  i w  ten  
sposób , u p o rząd k o w ać  sw ój ty tu ł  w łasności. O becnie, w obec n iem ożnośc i zasie ­
dzen ia , w y tw o rzy  się „ s ta ły  s ta n  gołej w łasnośc i bez p o s iad an ia  z iem i i p o s ia d a ­
n ie  bez  m ożności zasied zen ia” .

M. C y b u lsk a

N a łam ach  „ P ań s tw a  i P ra w a ” (nr 4, k w iec ień  1964 r.) M iro sław  G e r s d o r f
p u b lik u je  a r ty k u ł p t . :

Jednoosobowe a kolegia lne k ie ro w n ic tw o  spółdzie ln i

Z godnie z p rzep isam i u s taw y  o spó łdzie ln iach  za rząd  je s t  o rg an em  k ie ru ją c y m  
i re p re z e n tu ją c y m  spó łdzie ln ię . Z arząd  w ięc n a d a je  k ie ru n e k  p ra c y  spó łd z ie ln i, 
w y d a je  w  ty m  celu  k o n k re tn e  po lecen ia  i k o n tro lu je  ich  w y k o n an ie . D o za rząd u  
należy  p o d e jm o w an ie  decyzji w e  w szystk ich  sp ra w a c h  n ie  z as trzeżo n y ch  in n y m  
organom .

P o n iew aż  za rząd  spó łdzie ln i je s t z m ocy u s ta w y  w ieloosobow y (m usi się  s k ła ­
dać p rz y n a jm n ie j z 3 członków ), p rze to  dzia ła  on  n a  zasadz ie  ko leg ia lności. Z a sad y  
ko leg ia lności n ie  m ożna je d n a k  po jm ow ać w  te n  sposób, że w szy stk ich  czynności 
k ie ro w n ic tw a  z a rząd  m u s i dokonyw ać w  sw y m  p e łn y m  sk ładzie . Z  is to ty  sw ej 
s t ru k tu r y  za rz ą d  m usi dz ia łać  przez sw oich  członków . D la sp raw y  w ięc  od p o w ie ­
dzia lności poszczególnych  członków  za rząd u  is to tn e  znaczen ie  m a p o d z ia ł czyn­
ności m iędzy  n im i. P o d z ia ł ta k i n ie  zw a ln ia  żadnego  z cz łonków  z a rz ą d u  od 
odpow iedz ia lnośc i za s fe rę  d z ia łan ia  d rug iego  członka , m oże je d n a k  w  pew n y ch  
w a ru n k a c h  s tać  s ię  p o d staw ą  do częściow ej, a  n a w e t ca łk o w ite j ek sk u lp ac ji.
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A u to r o d ró żn ia  fu n k c je  za rz ą d u  ja k o  o rg a n u  spó łdzie ln i od fu n k c ji k ie ro w ­
n ic tw a  p rzed s ięb io rs tw em  spó łdzie ln i. T e fu n k c je  m ogą być spe łn iane  przez  cz łon­
ków  z a rz ą d u  lu b  osoby trzec ie  n a  p o d staw ie  s to su n k u  pracy . O dróżnien ie  to  
z n a jd u je  sw o je  u za sad n ien ie  w  a r t .  45—46 u s taw y  o spółdzieln iach . W ty ch  w a ­
ru n k a c h  m ożliw e się s ta je  jednoosobow e k ie ro w n ic tw o  p rzedsięb io rstw em  sp ó ł­
dzie ln i. K ie ro w n ik  bez w zg lęd u  n a  to, czy je s t  on członkiem  zarządu , czy osobą 
trz ec ią , d z ia ła  w  za k re s ie  b ieżącej p ra c y  p rzed s ięb io rs tw a  spółdzieln i n a  zasadzie  
jednoosobow ego  k ie ro w n ic tw a  i je s t  p rze łożonym  pracow n ików  p rzed sięb io rstw a , 
n ie  w y łącza jąc  cz łonków  za rz ą d u  z a tru d n io n y c h  n a  podstaw ie  sto su n k u  p racy  n a  
n iższych  s tan o w isk ach . P o d leg a  on  je d n a k  zarząd o w i i zw iązany  je s t d ecy z jam i 
za rząd u .

N a te j zasadz ie , k o n k lu d u je  a u to r , „m oże być pow iązana  z pu n k tem  w id zen ia  
p raw n eg o  z a sad a  ko leg ia lnośc i z a rząd zan ia  z zasad ą  jednoosobow ego k ie ro w n ic tw a” .

i
W ty m że  n u m erze  „ P a ń s tw a  i P ra w a ” zn a jd u jem y  a rty k u ł A lfreda  K a f -  

t  a  1 a p t.:

Zagadn ien ie  w ie lokro tnego  zaskarżania rewizja 
nadzwyczajnq w yroków  sqdowych

Skoro, zgodn ie  z a r t .  396 § 2, n ie  m ożna w n ieść  po ra z  d rug i rew izji n ad zw y ­
cza jn e j n a  p o d staw ie  ty ch  sam ych  zarzu tó w , to  a  contrario  dopuszczalne je s t  
w n ie s ien ie  ponow ne ta k ie j rew iz ji n a  p o d staw ie  in n y ch  zarzutów . Z zasady  te j 
a u to r  w y p ro w ad za  n a s tę p u ją c e  w n io sk i:

P rzed e  w szy s tk im  d opuszcza lna  je s t  rew iz ja  n adzw yczajna  od p raw om ocnego  
orzeczen ia  zapad łego  n a  sk u te k  u ch y len ia  poprzedn iego  w y ro k u  w  w y n ik u  rew iz ji 
n ad zw y cza jn e j. D opuszczalne je s t  ró w n ież  w n iesien ie  rew iz ji nadzw yczajnej od 
o rzeczen ia  S ą d u  N ajw yższego  zapad łego  n a  sk u te k  rew iz ji nadzw yczajnej i  k o ń ­
czącego sp raw ę .

A u to r p rzy zn a je , że tru d n o śc i m ogą w y n ik n ąć , gdy przedm io tem  zask a rżen ia  
je s t  o rzeczen ie  w y d an e  w  sk ład z ie  7 sędziów . T u ta j po w sta je  py tan ie  co do fo ru m , 
k tó re  m a  rozpoznać  rew iz ję  n ad zw y cza jn ą . A u to r uw aża, że rew izję  tak ą  pow in ien  
rozpoznaw ać  S ąd  N ajw yższy  ró w n ież  w  sk ład z ie  7 sędziów , sto su jąc  przez ana log ię  
p rzep isy , k tó re  p o zw ala ją  Z g rom adzen iu  O gólnem u S.N. uchy lać  w łasne  orzeczenie.

N a to m ia s t a u to r  uw aża, że n ie  je s t  dopuszczalne  zaskarżen ie  orzeczenia, k tó re  w  
try b ie  re w iz ji n ad zw y cza jn e j u chy liło  zask arżo n y  w yro k  lu b  postanow ienie . A cz­
ko lw iek  o rzeczen ie  ta k ie  je s t p raw om ocne , to  je d n a k  je s t to  p raw om ocność ty lk o  
fo rm a ln a , a  n ie  m a te r ia ln a , gdyż n ie  kończy p rocesu .

N astęp n ie  a u to r  s ta w ia  p y tan ie , czy p onow ną rew iz ję  n adzw yczajną  może w nieść 
te n  sam  p o d m io t u p raw n io n y  do w noszen ia  rew iz ji nadzw ycza jne j (jeśli ty lko  
ta  ponow na rew iz ja  o p a r ta  je s t  na  in ry c h  zarzu tach ), i n a  p y tan ie  to  odpow iada 
tw ie rd ząco . N a to m ia st w n iesien ie  ponow nej rew iz ji nadzw yczajnej o p a rte j na  
ty c h  sam y ch  za rzu tach  co p o p rzed n ia  re w iz ja  n adzw ycza jna  je s t n iedopuszczalne 
ró w n ież  w ted y , gdy  ponow na re w iz ja  zo sta ła  w n iesiona  przez inny podm iot, o 
n iedopuszczalności bow iem  p o now nej rew iz ji ro zs trzyga  je j treść .

A u to r kończy  sw oje  w yw ody  u w ag ą , że chociaż p rzep isy  k.p.k. w  ty m  zakresie  
b y ły  k ilk a k ro tn ie  now elizow ane, to  je d n a k  z a w ie ra ją  one w ciąż n ie jasności i n ie ­
dom ów ien ia , k tó re  po w in n y  być u su n ię te  w  p rzyszłym  k.p.c. przez bardz ie j p r e ­
cyzy jne  s fo rm u ło w an ie .


